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PISM·O PARTII ROBOTNl .CZEJ 
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ALKA JAllZ 
to dziS walka o jedrtoSC 
Referat Sekretarza Generalnego Polskiej .Partii Socjali•lycznej 

low. J. Cyrankiewicza na Radzie Naczelnej . 
WARSZAWA (PAP). Na posiedzeniu Rady NaculneJ PPS, które odbyło się 

w dniu 23 kwietnia b.r. sekretan gen'!ralny PPS - premier tow. Cyrankie­
wicz wygłosił referat na temat nowego etapu zd!łŻającego do jedności organi· 
cm.ej obu partii robotniczych. Obszerne streszezenie tego referatu podajemy 

ju, liczba ludności 1 samowystarczalność 1u­
rowca która stała się '>azą dla rozbudowy po. 
tenc,łału &"Ospodarczego ZSRR, potencjału, któ· 
ry odegrał później decydującą rolę w zma· 
rantach s faszyzmem l umożliwił rozerwanie 
pierścienia okrlł!enla. Rozerwanie tego pierś­

cienia w wyniku ostatniej wojny, stworzyło 
nowe peri>ptktywy rozwoju dla Związku Ra­
dzkcklego • dla knjów 11\liednich, d la dal­
szego zwycięskiego marszu socjallzmu na ca· 
łym świecie w Europie l Az.li. 

poniżej. 

Na wst~pie !Wego przemówienia sekretarz\ jętr-ego wykorzystania przez kierowników 
g1=meralny PPS tow. premier Cyrankiewicri rewolucj1 paździ '!rnikowej wszystkich rozpo­
podkreśla, że chcla!by w referacie uwz.g~~dnić I rządzalnych eler.1er tów. Wśród tych elemen­
kilka dodatkowych momentów w sytuaCJl we- tów o~romną rolę odgrywała wola i jedność 
wnętrznej na nowym etapie, które ze szczegół rewolucyjna mas, przestrzeń terytorialna kra­
ną wyrazistością uwydatniły się w ostatnim 
okresie. Jednym z takich momentów jest tru- ZSRR ostoją - przeciw imperializmowi 
dność uchwyc'!nia w naszych poU.kich wa-
runkach tego co jest prawicą so~jalistyczną. Mó~ca zastanawia się następnie nad pyta-

n;em, co się mogło stać w naszym kra ju i w 
Bai:dzo często - mówi tow. premier - ttdY każdym innym ktP.ju Europy o zupełn'e in­

jącyeh, wyraiająri si~ - w na!l-zym wvr,ad· 
ku - czynną pomocą Zwi~ku Radzleck ego, 
a równocześnie towarzyszyć jej będzie brutal­
na interwencja imperiallT..mu. Prem!er cytu je 
tu przykła<ly H<s7.panil, Grecll, Indonezji, 
Włoch I ChLn. 

realizujemy takle czy Inne • posunięcia orra• nych dany~h. 
nlzacyjne, pada pytanie, &"dzież Jest ta pra· Masy ludowe Polskl na gruncie swoich l in~ 
wlca, któż Jest ta prawica, skoro wszyscy do. nych d~św '. &dtz • ń, 1, l' tle długoletniej walk;, 
Jl\ na 1tł'uncle Unii pariyJneJ. z;:!u;ne bvly n : ~wąlpl : wie fi11:yr.7nie i ideologu:l 

socjalizmu w tych krajach. Byłoby to prób!ł 
zduszenia ośrodka realizacji !;>rjali·zmu, tiyłn­
by to równoznaczne z pozostawieniem sił po­
stępowych własnego kraju na zagładę przez 
międzynarodowy kapltallz1n. Takle byłyby osta 
teczne konsekwencle polityki zdrady, prowa­
dzonej przez międzynarodowi\ prawicę socja• 
listyczną. 

Prawica ma u nas ~woią·wł~ drog-ę przy. nie_ do tega, aby pokonać . w .w~lce .rewolucy~-
ł l · d k' necl!:rwlstośel n~; rodz . in~ 1eaktJę , kap1tahstow i obszarn.· 

Międzynarodowa Interwencja lmperializ· 
mu przejąwla się albo w okrążeniu, albo 
w rozb1jan1u obozu lewicy, w prowokowa­
niu w odpowiednim momencie wojny do· 
mowej w dil!ll}:m kraju, albo wreszcie w 
wyrdnej intetw!lłlcji zbrojnej. Ręka Impe­
rializmu jest tylko liun z.a krótka; gdzie 
międzynarodowa solidarność mas . prac;ują­
cych. ochrania rewolucję danego kraju. 
Najskuteczniejszym wyrazem tej ochri>ny 
Jest czyn l pomoc realna. 

• osowan a. 51ę. 0 warą~ ow . • kó·.i·, ~lif ~rlob ·,r .., ładzę i przeprowadzić n-
1\Yloby naiwnc~cill szub~ "' l'olce lu~z.l mo· sadniPI! 1 ._rorw~· Ak w żadnym kraju nle m'ł 
\vilłCYth jęi;yk1em Blttmow, Sanratów Cl!Y dziś walki kla~·ill<et ··kutecznel l pełneJ, która 
Bevinów. Wystąpienia prawicy ujawniają się nie mlalaby swego pnedhl'ienia międzynaro· 1 
w Polsce w zupełnie innych formach, niż. na 1 dowego. Znaczy te. 7„ każdef walce kiasow~J 
Zachodzie. Możnaby przytoczyć wiele przy. roszczegi;-h.ego nc;rndu towarzyszy I :owa.rry­
kladów, któreby nam pomogły zdefiniować siyć b":ll ie w pr,_y11~" -'cl z jedn~j ·mony m: ę 
i określić pojęcie prawicowości. Będziemy je dzynarodowe poczucie solidamoscl mas pracu 
prezentować - podkreśla mówca - członkom 
partii w ram:och naszej p.>głębionej obecnie, 
rouzerzoneJ pracy wychowawczej, szkolenlo. 
weJ J Jdeobg"icznt:J. 

Co fest prawic• w PPS 
Chcę wskazać p:-zykladowo na kilka mo­

mentów ażeby udowodnić, jak można ustalić 
w naszych warunkach, co jest prawicą, de­
fetyzmem, czy kapitulanctwem. 

Jeden z takich przykł2dów dotyczy oceny 
roli Związku Radz:eckiego 

Mówca przypomina w tym mlej!cU rezo­
lucję październikową CKW PPS, w której 
znajduje się obsze1 ny ustęp poświęcony ana­
lizie sytuacji międzynarodowej i osiągnięć 

ruchu robotniczego. 
Tylko na wschodzie I południu Europy, a 

więc tam, gdzie zbrojna ręka kapitalistycz­
nego konserwatyzmu nie dotarła, gdzie na· 
tomiast dotarła · pomoc rewolucyjnych wojrk 
Związku RadLi<?ckiego rewolucje ludowe zdo­
łały utrwalić swą władi1ę, przeprowadzić re. 
formy społeczne J podjąć budowę nowych 
ustrojów, przeciwstawiając się naciskowi sił 
kapitalistycznych z Zachodu. 

To sformułowanie 'Jyło ja!lne - stwierdza 
mówca. - Oznaczało ono, 'że kilkudziesięcio· 
letni dorobek walk i doświadczeń polskiej kła 
Ey robotniczej . mógł uja~nić się dzięki likwi· 
dacii okupacji hitlerowskiej, nie mogło to być 
w ynikiem odosob•1ionej walk!. polskiej klasy 
robotniczej, ani nawet polskiego narodu, ani 
nawet na.rotiów Euroo::- Stalo to się możliwe 
dzięki zwycięstwu aliantów nad Nl~mcaml, 

a w szczególności dzi.ęk! decydującej roll po­
tencjał.u gospodarczego, ldeologicznl'&O i woj­
skowego Związku Radzieckiego. 

WJZ olen·e ·l!rzyai bł nam ZSRR 
Drugim decydującym elementem powo­

dzenia polskiej rewolucji stał się fakt, 0 któ­
rym mC:wi pażdziernikowa rezolucja CKW, 
a mianowicie. że wyzwolenie tych terytoriów 
spod okupa<..ił niemieckiej nle było dziełem 
Anglosarów. !tez dziełem Armil Radzieckiej. 
Dnpłero t~n fakt odl'ln•ął .od Polski to, co na. 

Praw c·a soc ' atsty~z!la na służb e reakcji 

Zapyta ktoś, co to ma wnólnego :r naszą 
prawicą, gdzie u nas jest tak.i praw'.ca, która 
mńwllabv o Zwią•ku Radzieckim, to nmo co 
Blum, Attlee czy Saragat.' Pra.Wica polśka iek­
ceważy priede wszystkim dorobek ldeologicz 
ny pobkiego ruchu robotniczego, ' dorobek ko­
ni unistów i lewicy socjalistycznej. Wypływit 
stąd przypJsywanie wszystkiego czyjemu§, nil 
naszemu własnemu wysił!cowl. Można tak m6-

W skrócie sprawa wygląda w ten sposób: obcą sobie państwowość. Międzynarodowa p~a wić nawet wśró:l pokłonów dla Armii CzM­
własny, rodzimy ruch wyzwoleń-::zy, mobili- w'.ca socjalistyczna nie docen ia faktu, ze wonej I Związku Radzieckiego. 
zujący masy, dokonuje twórczych przeni!an ZSRR jest państwem socjalistycznym, a więc Ale tak mów!ć, to :inaczy lekcewrlyć nasre 
społecznych. Wspierany jest on niewątpliwie z natury rzeczy rnjusznikem sił postępowych. własne, społec_zne, rewolucyjne slJy narode>-

Praw:ca ::zyni tv rzekomo w inLeres ie „swe- we, które pr:r.eprowadza!ą w interesie narodu 
doświadczeniami walk i osiągnięciami rewo· " , t M' · · go pan5 wa. owca pr~ylar->:a w tym m•e]- Zil ~adnicze reformy, To jest oportunizm rrawl-
lucy;nyml międzynarodowego ruchu robotni- scu przyklad Francj i. któr~ siły prawicy spo· cowv, to jest podst :.wa teorii b'ernośc. 
czego, a w sz.:zególnoś:i dośwladce:eniam i !ecznej i burżuazh konsl'Jrw..,"DtlllP. podpor:r.ąd- Jakże często _ mówi dalej to.w. p(ęmier _ 
walk o realizację socjalizmu w Związku Ra· kowuje obcemu imperializmowi. Szczytową działacz PPS-owski swo 1 ą ,mniejszą aktywność 
dzoieck im. Chroniony zaś przez faktyczny wy· treścią ideologiczną tt><:i-:> im~erial 17mu •est o rc1anizacy iną motywował tym, że 71! jegn 
raz tej międzynarodowej solidarności - w na prćba montowania frontu interwencji przeciw członkostwem party jnym stoi ' 1uż tt> 55 lat 
szym wypadku - przez fakt stworzenia pod· Związkowi Radzieckiemu, priec iw państwom istnien '. a PPS walki 0 niepodległość . On wi~c 
staw l perspektyw dla demokracJi ludowej po demokracji ludowej. niP potrzF<bUJP s i ę tak wiele wysilać. I neczy· 
przez sojusz z ZSRR. Jaką treść społecma m!ilłab7 ta próba in- wiśc~ e nip wysila się, nie pracuje ł.deoloak:znle. 

Wiadomo, co na to mówi reakcja i mię- terwencji przeciwko Związkowi Rad·ziecki emu . Było wielu członków naszej partii, któny tyle 
dzynarodowa prawica socjalisty~:ma . Między. Byłaby to nie tylko walka i budu ; ącyml se- wiedzieli 0 socjaliźmte, co wiedzieli w mo­
narodowa prawica socjaU1tycrna z~valcza ruch cializm ludami Związku Radw:::kiego, ale by- mencie, kiedy się do p~rtll zapisali. 
komunistyczny, poglęhlając ro7.bicie w ruchu laby to również walka przechv siłom postępu A F rzetif?ż w'el ok rotn ie s tvr erri cl!iśmy w 
rGbotnlczym, zwalcza Związek Radziecki, jako 1 we własnych krajach I przeciw pe rspektywom 1 Dokońr7enie n11 str. 2-ej . 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Wielki sukces wojsk ludowych ·w Chinach 
Dawna stolica Ch :n - Jena n w reku arlnl demokratvctne1 

LONDYN. - Agencja Sinhua, donosi, że I stolicy Chin demokratycznych, Jenanu. Bez- · ne natychmiast przystąpiły do pracy. 
dowództwo chińskiej armii ludowe.i ogłosiło pośrednio po zajęciu miasta przez wujska lu- j Ost . . .. 
nadzwyczajny komunikat o zajęciu dawnej dowe, demokratyczne władze administracyj- atme ZW)_'Clęst"':'a armii demokratycznej 
--------------------·--------------·- __ .. I wywołały za~1eszarue w kołach kierownl-

z b r O d n I CZY P I a n SO P h U 11• s a I ~~~~ia'~u~~u~!:~g~~ro~:dz~~?:j~ar~~~::~~ 
. . • • • ~vi~~~z~ti~e m~~~;~fen7eojn:r!~i-t~~~~~~a~: 

rra~ekt przesiedlll a 600 tys. c~łep61 Grecl< eh - do lhem1ec zacho~mch Szcka wpada prawie w całości w ręce żoł­
RZYM PAP. - Według dOt11 iesień ra.dia de wszys-tkim o Niemczech zachodnich, gdzie nierzy arm:i ludowej. Wielu delegatów zgro-

chlopów mianoby ,,zatrudnić". madzenia domagało się rc~trzelania b. szefa 
Wolnej Grecji, rząd aiteński rorziważa projekt b · „w ten 6posób - podkreśla z oburzetniem szta u wojsk Czang-Kai-Szeka w Mandżurii, 
Przesiedlenia do krajów zachodnia • europej radio Wolnej Grecj.i - cl sami chłopi grec- Czenczena, który - ich zdaniem - przyczy-
skich 600 tysięcy chłopów greckich, których cy, któ rzy walczyli niegdyś dzielnie przeci w- .nił się do klęski Czang-Kai-Szeka. Czen-czen 
w toku 'operacji wojennych wys.iedlił z i ch ro ko hitlerowcom, mają być użyci na rozkaz probował uciec do Stanów Zjednoczonych. 
dzinnych wiosek i ulokował tymczasowo w Amerykanów do niewolniczej pracy nad od­

Delegat Szantungu wygłosił przemówienfe, 

1 
w którym podkreślił, że żołnierze Czanr-Kai­
Szeka i ich rodziny żyją w skrajnej nędzy t 

miastach. Wśród tych krajów myśli się pra:e- budową Niemiec"' , 

Zażarta walka o 1 a f f A umier~ją z głod~. podczas gdy urzędnicy, ofi-
~ cerow1e I kupcy zyją w przepychu. 

zywamy okrążeniem kapitalł11tycznym. JEROZOLIMA , PAP. - Po<lcz.a.s ofensywy rabów a 64 wst a ło ran nych. Liczba ofiar po Delegat prowincj i Honan oświadczył, te 
stronie ż yd ows.k:e j n'. e jest znana.. Zródla ży - przybył na zgr omadzenie samolotem; 'gdyż 
dowskie przyz.na j ą , ż e Żydzi zdołali przednst nć wszystkie drogi były przecięte przez wojska 
się poprzez teren, oddzielający arabskt7. Ja ffę 

Związek Radziecki - mówi dalej tow. pre- odziałów Ha.ganah na po-rt a.rabski Jaffę roa:­
mier - po swej rewolucji paźdz' ernikowej I wi ną! się nłtjsilniejszy w porównaniu z inny­
mógł sk·1terzn'e, ale także krwawo i ciężko mi walka.mi w Pale6tyn.ie, og i eń zaporowy 
walczyć ty.l e lat ż ok•ążeniem kanit alistycz- moździerzy. Na port spadły lic:me poci6k.i. W e 
nym. Sk •1teczr.pść:. ta Wynikał.a m. · in. z umie. dług dotychczasowych doni es ień zi(neło 2 A-

od żydowskiego miaslri Tel Av1v. Wśró d pun- ludowe. Obecnie nie ma już dokąd wra::ać, 
kló w z aj ętych przez Zvdów zn Ji<l u '~ ,- ·~ k'1· gdyż Honan Jest k · n:ro!owany przez umię 
mi-sari at oolic ii. W ielu A rabów uciekn „ .fn l f v. :lemckrat.; czną 



Sfr. rt 

Walka socjalizm to dziś walka o Jedność 
Referat Sekretarza Generalnego PPS tow. J. Cyran1kie·wicza na Radzie Naczelnej 

(Dal:Jzy ciąg ze str. 1-ej) I kę w uprzednim okresie jednolilofrontowym. deklaracji ideowej. silę'' trwać będzie tylko d<>póty, ~ reakcja 
sprawie niepodległości, ze socjalizm w reali- Sentyment ten będzie musiał być dobrze i w Perspektywa nasui jako partii rewolucyj· krajowa i zagraniczna nie uzna, że ma dość 
zacji to jest równocześnie niepodległość w pe/ni zużytkowany w nowej partii, która bę· nej, nie jest perspektywą doktryner5ką, ani parlamentarnych gierek I że nadszedł CZił! na 
r~allzacji. Dawniej hasłem reakcjI było prze- dzie wyrazem dążeti całej klasy robotniczej. se'kciM'JSoką, lecz per11peittywq ludzi, którzy rządy silnej ręki. Wtedy Blum I Schuman 
ciwstawlanle „ich" nlepod1egloścl s0cjalistycz- W 61 k i • Pl'S • ppJI sprawdzi.li w praktyce, &łu6zność &Wycli rewo· pójdą w „odstawkę''. 
nym dążeniom mas. Wyrazem klasowego pa- sp Re ~miS}e · I. lucyjnych ?JałóŻeń i rea.Jizują je dziś w ;pełni. Dalszy ciąg jest znany. Już raz byl~śmy w 
nowania był klasowy aparat państwowego przygO(Ulą z;edi10CZOOl8 Z tej właś-ni~ in;'15z,ej IPer.speikitywy praktyc.z· takiej sytuacji. Na szczęście dziś jesteśmy po-
ucisku. Walkę z tym aparatem wygodnie było sentyment ten jest bardzo często wykorzy-, nych rewol1;1CJ0<111&tÓIW ?atrizyimy na Zachod za obrębem takiej groźby. Ale nie~tety, rołJ.ot-
nazywać antypaństwową. W gruncie rzeczy stywany w sposób dywersyjny przex Judzl z Bu.r~y, gdue ':11gdy moze jes:zicze bankructwo nicy komunistyc:mi i socjalistyc'llli, masy pra­
właśnie antynarodowy był ten aparat, służący zewnątrz lub nieraz niedawno do partii przy- praw1C/ socjal1stycznej nie rysowało slę tak cujące Zachodu, m-0gą być narażone jeszcze 
przemocy nad większością narodu. z chwilą byłych. Calym ich patriotyzmem to chyba tyJ wyraz1.ścle. raz na wszystkie konsekwencje tego drama­
gdy ten stary aparat legł w gruzach, a siły ko 11ntypeperowskie nastawienie. Prawica socjalistyczna znalazl.a motnego tu. I dlatego już dziś trzeba mobilizować 'masy 
demokracji wytworzyły własny, pai'1stwowy Walczyć z tym zarażen.iem mas partyj- protektora w Stanach Zjednoczonych, gdzie robotnicze przedwko temu niebezpi90eft&twu. 
aparat, nasze hasło brzmi ,,niepodległość to nych przez kapitulanctwo należy przede wszy- doszły do głosu żywioły reakcyjne, wielkoka- Czyni to na za<:hodzie ruch komlłnistycz.ny, z 
jest socjalizm, socjallzm to niepodległość". stklm przez szybkie Ideologiczne podnoszenie pitalistyczne, dyszące żądzą ekspansji imperia- którym jesteśmy w pełni solidami. 

Nie ma u naa i nie może być w partii zwy- ·poziomu i świadomo.tici każdego towarzysza. llstycznej. Prawica socjalistyczna oddala się Jednym z podstawowych haseł tej mob!l!-
czaju, żeby ktoś mógł być zwolniony od wła· Musi nastąpić pogłębienie w propagandzie, w .5Wemu zamorskiemu opiekunowi bez reszty. zacji, jest ha.sło obrony pokoju przEd zaku. 
5Dej wewnętrznej czujności jaikimś formalnym szkoleniu zagadnienia jedności. Okres ten wi- Tak powstał niesamowiity sojusz p<lltii zwa- sami pod:i:egaczy wojennych z drugiej pół­
określan.:oem &iebie, ;że reprezentuje zawsze nien być okresem ostrzenia broni ideologicz· nyc11, czy zwących się socjalistycznymi z jecl- kuli. Obóz pokoju ma. trwałą ostoję w posta­

linię partii, że zawsze to, co on mówi jest mar- ne.} do przyszłych walk klasy robotnlc2ef. nym li' najbard1.ief z:monopoHzowanych kapita· cl Związku Radzieckiego. Potęi:ny obóz państw 
ksiistowskie i socj<alis·ty>czne. Wiadomo po· W związku z dalszymi drogami przygc- !izmów świata. demokracji ludowe}, skupionych wokół ZSRR 
wszechnie, że tam, gdzie nie ma zaintereso- towywania jednośc,i, to·w. Premier zw,ra<!a Kraj, gdzie słowo &ocjalizm jest strasza· jest naturalnym sprzymierzeńcem wszystkich 
wania dla teorii marksizmu, gdzie jest zanie- się do Rady Noc:z.eJ,nej z wnioskiem o uch- kiem a wolność interpretowana jest, jalw nie- ludów. Stą~ właśnie owa wściekła nagonka, 
dbana robota propagandowa, powstaje niebez· wolenie upoważnienia dla CKW do powo ograniczona swoboda kapitalisty w swym 
pieczeństwo zwyrodnienia i stoczenia się na lania wspólnie z PPR: 1) wspólnej komisji przedsiębiorstwie, zapalał naglą miłością do na Związek Radziecki i demokracje ludowe. 
pozycje burżuazyjne. W takich organizacjach statutowej, 2) wspólnej komisji technicz· tuzina partii socjalistycznych i pozyska! ic11 Nie ma takiego oszczerstwa, którego- by nie 
rodzi się nieuchronnie poczucie drobnomfesz- no • organizacyjnej, 3) wspólnej komisji pełną wzajemność. rzucano na ZSRR i na demokracje ludowe 

czańskiego zadowolenia z siebie. Lekceważący Marshallowscy soc1:al1"śc1· - bronią . . 1· byle poderwać w masaeh Ameryki i Zachodu 
teorię nie dostrzegaią ani zaostrzenia się • r 1mper1a izmu Europy zaufanie i Sympatie do obozu poko· 

walki klasowej, ani różniczkowania się sił kia· Ktoś nazwał partię prawicy socjalistycz· nie ma na razie żadnej masowej partii czy jowego. Byle rzucić właśnie na ten obóz do-
sowych, ani manewrów wroga. Pozostawiając nej \!achodu ironicmyu:n mian-em ,,socjailistów grupy lewicowo socjaJistyc:MJej. Te nieliczne powiedzialność za włarne intrygi i manewry 
sprawy wlasnemu biegowi, u.~ypiajq własną marshallowsk.icil". Nazwa się ni-e tyilko przy· grupy buntujące się przeciw reakcyjnemu kie· politycme, za własną zaborczość i pogróżki 
czu;ność oportunistycznymi złudzeniami, że jęła, afo nahrała konkrntmej treści organi71B.cyj· rownlctwu SFIO czy Labour Party, .!q jako wojenne. 
wszystko jakoś Ilię zrobi, te socjalizm tak czy nej, bo oto 14 pc.rtii socjallstycznych urządzi· kontakt z: Zachodem rbyt wąską plaszczyzną. Jednym z naszych najgł.ównieJszych za. 
inaczej zwycięży. L b i 1 k 1 lk t' k -• t ło z inicjatywy a aur Party spec a ny on· ty o poprzez par 1e omurn·S yczne mamy dań staje się w tym okresie demaskowanie 

Jednym z poważnych zadań naszej" pracy gtes poświęcony sprawie popularyzacji i popie· dziś zapew1T1iony kontakt z masami robotniczy· owej ofensywy klo.mstw, oszczerstw 1 fa,łszów, 
ideologic2lllej na•jbliżi>zych miesięcy i później ranla planu. Marshalla. Mamy więc „Między- ml Zachodu. J'.'.ie ma mowy, byśmy ~h?ieli się obnaż.I.nie rzeezyWistego oblicza owej propa-
pracy ideofogic:znej ws.pólnej partii, jest zada· narodówkę" marshaJiowskic11 socjalistów. By- od tych ma.s 111.olow-ać. O tym przec1ez marzy d j . 

1 
tó d t ki t 

nie gruntownego i szerokiego przewentylowa· ły już różne okresy upadku socjalizmu retor- prawica socjalistyczna. gan Y wo,~nneJ, t ra po e Y e a, „wolno-
nia, zanalizowania zagadnień patriotyzmu, nie- mistycznego i prawicowego, ale nigdy jeszcze Tej świadomości szerokiej perspektywy mię 1 ścl słowa przemyca. truciznę nienawiści i 
podległości i właściwego postawienia tego za- w najgorszych Jatach drugiej międzynarodów· dzynarodowe) nie wolno nam, socjalistom, ni- wojny, 
rradn1en1a na gruncie Iiistorli i wspólczesnycll Jd me zdarzy10 się, by patronem zespołu wie1- gdy tract~ z ocz;i. Jesteśmy w 0~1u ostreJ M1ty IU llejrzały u renśei 
doświadczeń naszego kraju i innych krajów, kich partii socjalistycznych został genetal I walki z imperializmem amerykańskim, z za-
walczących o swoją suwerenność przeciw a· rzecznik interesów wielkiego kapitału. chotłnio-emopejską prawicą socjalistyczną, z Koncepcja polsldej drogi do llOcJallzmu­
merykańskiemu Imperializmowi. Nie pozostało nic, coby na! łączy~ ma· burżułl7.ją Frl!.ncji, Anglii, Włoch, ale nie je- kończy tow. premier Cyrankiewicz - opiera. 

IHepowołani o~'.ekunowie PPS 
Jednym z najbardziej charaktery5tycznych 

objawów prawicowości na obecnym etapie 
je!S't próba przedstawienia tego etapu jako ka­
pitulacji naszej partii, jako likwidacji PPS, fa· 
ko rzeczy k:óiilie<:znej nie z ko·niecznośd Jdeo· 
logicznej, ale tylko praktycznej, czy oportu­
nistycznej. TÓ jest założenie bezprogramowa· 
ści motywów połączenia, zało:tenia bierności. 

gło z prnwicowym socjalizmem. w ogniu steśmy w walce z żadnym narodem Zachodu.! się na fundamencie Jedności robotniczej. Po­
wspólnej walki przeciwko wspólnyr.r w .ro- Jako marksiści zdajemy sobie sprawę, że so- czątk~wą formą tej jedności był Jednolity 
gom powstala głęboka łączność między cjalhm m-0źe Istnieć i rozwijać się tylko jakó front. Z C(hwllą gdy warunki obiektywne umo­
Iewicowym socjalizmem a komuni12mem. ruch międzyna.rodowy. Bez tej ~'1~i między- żliwlly przejście od jednolitego frontu do je­
Owocem tej wspólnoty .stał się proce.5 zjed na<rod<>wej ruch socJalistyC'Z.ny ka-zdego kraju dnośc1 organizacyjnej, a masy robotnicze doj­
noczenia organicznego obu nurtów ruchu skazany byłby na uwł~. rz.ały sublekt~·wnie do przyjęcia tej idf.I, 
robotniczego tam, gdzie powstaly po te· Jako ruch i ~ako narod - ciągnie mówca- nadszedł czas realizowania jedności. Analiza 
mu warunki 1 gdzie dojrzały do tego ma- Jesteśmy. zgodme zainteresowani w u~a- sy~uaejl politycznej i sytuacji ruchu robotni. 

W k ] 1 kl h d · dni niu pokOJU, w odparciu ofensywy imperfaltz- d •00,_ • , . . , 
sy. warun ac 1 po s c o powie . mu międzynar""owego, który zft<:TVna "\V na• czego owi "". ' ze t~ jedno.sć o.rgamczna Ulf· 
klem tego procesu stal się obecny e!ap ""' -, i t lk u 1 ta t · 

Pięknej nazwy PPS bardzo często zaczyna- rqzwoju polskiego jednolitego frontu - szym be:zcpośrednim sąsiedztwie na nowo wznie n e Y 
0 moz wa. a e ~. JC się wPros na-

jq ialawa~ dziś iydzie, którzy przez długie lei· etap przygotowywania jedności organicz- cać zarzewie niemieckiego nlebezpleaeństwa. kaz?m politycznym chwili. 
ta byli jej śmiertelnymi wrogami, albo sie· nef między PPS a PPR. A to nlemiec.lde_ niebezpieczeństwo jest śmler- Stwierdzam te cal" partia mn.'łl być w 
d · 1. t" 'al 'ł d k d ó .k C t . . eh · · _, telnym zagrozen1em naszego bytu muodowego. hwili b j t ·-' t . zie I w par 11 J (0 p1 su czy owscy w J a- zy o ma oznaczac, ze ce.my się lZULlO· Poniewa.i. aś lit ka A 

1 
• d 

1 
c o ecne nas R\v1ona na .urzeczywis me• 

rze nl.a"a\v1'dzą·,.. 1'e1' z głębi duszy Waz'ne 1'est wac· od za~ho""? Wr 0 - p~~;·„ni'e gdyb·"'" '" z po Y· ng osasow prowa z I id 1 ł i l j bil"'~ I 
' ~" " . ' ~ wu . -.~ • ~~ "" · ' I~- do reaktywow&llia tych W'S?:)"5tklch czynników, n e eo og cznego orga.n r.a.cy nego z r..;n a 

aby Judzie z takim nastawieniem nie wykorzy· my się up i.erali przy t. 71W. n.iezałeżności o'rga- pp 1 które byłyby kolebką hitleryzmu, przeto nie- z R, na urzecżYWistn enie jednGści orga-
stywall normalnego u wszystkich pepesowców ni:zacyjnej za Wl5:Ze1k4 cenę, gdy.byśmy tpróbo- be'Zlpiec:zeństwo tej p-0Jlty-ki zwraca się również nicznej ruchu robotniczego, tnusl bl'ć nasta-
sentymentu do partii i j ej nazwy. Ten senty· wali hamo;wać rorzwój w kierunk1u jed.ności . 
meni by/ twórczy i pozytyw11y, jeżeli wyra- organicznej, wtedy d0<piero groziła by nam pneciwko ruchowi. robotniczemu I socjallzmo- wiona na świadome, planowe, bojowe prie-
fony był przez socjalistyczną aktywność i wal- iz.o.lacja. Na całym Zachodzie poza Włochami, wi na c~łym świecie. . . prowadzenie zjednoczenia PPR i PPS w now!ł 
-------------------------------------- ~.za~o~kh st~fu~ ~em~c .~fu~Y'kdnoU4 puUę "bkkj hlMY rob~ni~ei juz p1erwne O'Znakl odradzamo się hitleryzmu . . , , 

Pod czerwonym·i sztandarami 
ku jedności organicznej 

W dniu 'W<:zotli'jS.zym w se.•li Geyera odby· w.ie.ntlu, <i2 pod bojowymi 1 okrytym.i chwałą 
Io się uroczysite od!SłonJęcie sz,tairudaru Dzie,l· sztandarami PPR jak również pod s'ltandaremi 
nicy Górnej PPR, Wy.głi!IS<zając prze.mówiemie PPS polisika klma robo·tnicu dojdzie do jed· 
oikot!Jcznościorwe I sekretairz Komiiletu Dzieł.n.i· nośd o:rgarticmej ruchu robo•tl!limego - do 

zjed111ocwnej par.hi robo~niczej. 
<X><Wego tow. Kaspraak podkreślił bojowe tra· W imi·endu Komhte•tu Wo•jeiwódzkiego PPS 
dycje dzielmky, na tereni·e której w cza<.1ie uroczySJtość powitał tow. Wróblewm:i, 
walki z sanacją pracował toiw. Wie!Słarw, a któ w dniu wczorajszym odbyły 6ię równi-ei 
rej aekreta.r.zem w okresie okupacj·i aż do mocz)"Sltości odsło,nięcia .sztam.tlarów pe,perow· 
swojej śmierci była toiw. Maria Wedman - skich w PZPB w Rudzie P.a-bian.idd<ej (d. Ho· 
„Wera". ·rak), u „Kebsut", w Centrum Wys:zkolenia Sa 

I sekretarz Ko:mltetu łódzkiego PPR tow.

1 

nltarnego, jak również jednoczes.ne odsłonię· 
Loga-Sowiński, kit&y dokonał aktu odsłonię· cia sztandarów PPR i PPS w Rzeżni Miejskiej 
da sztandaru, podkr-eślił w S1Woim przemó· i w PZPB w Zgierzu. 

Rolę pieczołowitych nianiek odgrywali za­
rośnięci i brudni partyzanci o surowym i po­
nurym spojrzeniu. Nie spuszczali ani w dzień 
ani w nocy oka ze swego więżnia. Siłą rze­
czy Launitz musiał pogodzić się z losem i cze­
kać spokojnie na to co go miało spotkaf'. Nie 
spodziewał się niczego dobrego.„ 

II. 
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ckiej dz1adek Michaś, którego lubili 1 szano­
wali wszyscy okollczni mśclciele ludowi. 
Przyh\czył się dziadek do chłopców, co z Niem 
cem walczyli, bo nie mogło wytrzymać jego 
stare serce gdy patrzył jak niemieccy faszyści 
jego ojczyznę rabują, niszczą i ludzi zabijają. 

Siedzący przy ognisku partyzanci byli po­
grążeni w głębokim milczeniu. wszysc1 gło­
wili sii: nad jedną uporczywą myślą„. 

Wreszcie Kowalenko z ciężkim westchnie­
niem pierwsza przerwała milczenie: 

i imperializmu niemieckiego. Prawica socjali-1 Im większa m1łosc do partit - tym wię­
styczna, która czynnie współpracuje przy ich ksza miłość do g~jalizmu. M!łość do socjali­
hoopwaniu, udaje, ze nie widz.i jaki z tego zmn - to walka o socjalizm. Walka. o so. 
posiewu wzejdzie plon. Zabawa w ,,trzecią cjalizm - to dziś walka o jedność. 

Plan Marshalla tylko dla Niemiec 
NOWY JORK, PAP. - Prasa donosi, że j czową rolę w planie Manhalla wi>bec c2ego 

administrator planu Marshalla, Paul Hoffman, I odbudowa Ich ma być przyspieszona, 
zamierza kierować się następującymi zaM- j -
daml: · 

1 
Dymiłrow u Prezydenta Btnena 

a) operacje będą oparte na konkretnych PRAGA PAP. - Prezydent Be!ll.estz przyjąl 
umowach, zawieranych przez prywatne ptzed członków bułgarskiej delega.cji nądowei z 
1tębior1łwa po obu stronach Atlantyku. ,;nemierem Dymi.lrowem na czele. Prezydent 

Benesz wyraził zadowolenie z powodu podp1· 
b) Niemcy zachodnie mają odegrać klu- sania układu bułgarsko - cz~cruołowackiego. 

towarzysz Jakowlew coś robi, to musi się I 
udać! Żaden diabeł mu w tym nie przeszko­
dzi! - i ertergicznym ruchem Andrzej dorzu­
cił suchych gałęzi do ogniska. Patrząc w 
ogień rzekł po chwili: - A jednak, naprawdę 
co~ za długo ich nie ma„. 

Powstał z miejsca i zdenerwowanym kro­
kiem od9zedł na stronę, patrząc w ciemny jesz 
cże gąszcz leśny. 

Dziadek Michaś spojrzał na Andrzeja,. a 
pot~nt popatrzył z kolei na wyraźrlie przy­
gnębioną twarz partyzantki. Jakieś wesołe 
Iskierki zamigotały w oczach staruszka, gdy, 
nabijając fajeczkę, odezwał siq do dziewczy­
ny: 
~ Wiesz, omal go nie zabiłem!. .. 

- Kogo? Andrzeja? - zdziwiła się dziew­
czyn:i. 

- Jakiego tam Andrzeja, - zaprzeczył 
dziadek, - naszego majora. Czy ty pamiętasz 
Raczkowa, którego Niemcy naczelnikiem po­
licji zrobili? Już świtaio, ale słońce jeszcze się nie uka­

zało na. horyzoncie. Przy rozpalonym ogni­
sku siedziała Kowalenk-0 oraz - młody par­
tyumt Andrzej, . prawa ręka - Jakowlewa. 
Obok Andrzeja leżał jakiś staruszek z długą 
siwą .brodą o grożnym, a zarazem dobrodusz­
nym wyglądzie typowego starego wlęśniaka. 
BYł to słYnnY i znany · wśród braci partyzan-

- Dobrze ludzie mówią, że cżekać 1 dopę­
dzać, - to najcięższe na świecie rzeczy! Czy 
nie przytrafiło się czasem jakieś nieszczęście I 
naszym? Coś długo ich nie rna spowrotem. 

- Co ty też masz na myśli I - zgromił 

dziewczynę Andrzej. Czy nie wiesz. że jak 

- A jakże - zawołała Kowalenko, - na­
turalnie, że pamiętam t~go zdrajcę! No, i co 
dalej? 

Ale pogrąfony we wspomnieniach wieś­
niak, zdawało się, nie słyszał odpowiedzi 
dziewczyny. Ciągnął dalej, jakby rozmawia­
jąc sam ze sob14. 

- Czekałem w cell na moment, gdy przyj­
dą mnie roz~trzelać, - opowiadał cichym gło­
sem, - wtem, nagle w nocy zjawia się w Cl'!li 
ten sam Raczkow. Zęby w uśmiechu szczerzy 
do mnie i powit1da: „Cóż, towa.rrzys.zu Micha­
le, kiedyś mówiliście, iZ ojczyzna zawsze zhaj 
dzie sposobność, by uratować swoich wier­
nych synów? Coś jednak nie bardzo z tym 
ratowaniem„. - Teraz nastąpiła wasta kolej!" 
i uśmiecha slę, kanalia, i śmieje się głośno. 
Wyprowadził mnie z celi i zawiózł „więźniar­
ki!" do Launitza. Na badanie. A Wtedy, nie 
Wiedziałem jeszcze, że to nie Niemiec, ale 
nasz towarzysz major. Przyjechaliśmy. Zamk­
nął mnie towarzysz major w swoim gabine­
cie, spojrzał na Raczkowa i pyta: „Toż to cie­
bie partyzanci na śmierć skazali"? - „Mnie, 
- odpowiada Raczkow, a sam wciąż się śmie 
je, - Ale ja gwiZdżę na ich wyroki!'' -
„A ·tnoże za wcześnie bratku, racz4łeś gw1t­
dać?" - znów pyta towarzyez major. A . ltacz 
kow patrzy na niemiecki mttndtir majortt i 
nic zrozumieć nie może. Ale jak na oczy Ja­
kowlewa spojrzał, to zbladł. Jednak, my­
ślał z poctlltku, - ~artuje chyba kotnendant. 
„Nie, - odpowiada dumnie, - nie za wcze­
śnie gwizd~ę. lec:r. w samą porę. Ja z Nietn­
cami rękę trzymam, a Nlt!!mcy, panie komen­
dancie, to siła wielka!" A sam służalczo tak 
pr:z.ymlln!e sie uśmiecha. Podlltuje alf: .. /' 
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Kron,i~a!abianic W jednOŚCi dO ZWYCieStWa 
Ko nferencia aktywu czterech organizacj1 młodzieżowych w Pabianicach 

Dnia 21 kwietnia w sali OM. TUR w\ wych: ZWM, OM TUR, ZMW .,Wici", ło obrady w atmosferze szczerości. i wza 
Pabianicach odbyła się I konferencja ZMD. Około 80 delegatów, reprezentu- jemnego zrozumienia. KonferencJa v.ry­
aktywu 4.-ch Organizacji Mlodzieżo- jących noszczególne organizacje, toczy- kazała, ż~ w3r6d młodzieży dojrzała już 
--------------------~------------- idea jedności organicznej, oraz potrro-

Dom ba przedyskutowania ciróg i metod pro-
wadzących do tego celu. 

Zebraniu przewodrriczył kol. Kleniew-
Buduielily Wspólny 

·- '--: 

Komu winszuiemv 
Ponied~ałek, 28 kwietnia 1948 roku. 
Dziś: Mar..i. 

Kina 
Kino „POLONIA": film produkcji 11n 

gielskiej „Pygmalion" według Bernar­
da Shaw'a. 

Kino „ROBOTNIK" - film produkcji a­
merykańskiej „l\lężczyźni w jej życiu" z 
Konradem Veidtem w roli tytułowej. 

Dgżurą aptek: 
Dziś, dnia 26 kwietnia· br. dyżuruje apteka 

mgr. Dzienlakowskiej, ul. Warszawska 25. 

DYŻUR LEKARSKI 
W tygodniu od dnia 24 bm. do dnia 1 ma­

ja br. godz. 6-ta dyżur lekarski pełni dr. Bień­
kowski, zam. przy ul. Ks. Piotra Skargi 33, 
tel. 272. 

. W aźniejsze telefony 
M!ejska Komend11 M. O. 
Pogotow:e Ubezpie<:zalni Splllecwej 
P. C. K. 
Dwonec Kolejowy 
Zarząd Miejski 
P. Z. P. B. 
Telegraf 
P. P. R. 
P. P. S. 
RKU. Komenda Ga ·oizunu 
Strai Poiamia 

* 

63 
208 
112 

91 
66 
23 

213 
5 

143 
!3 
o 

Redaktor ,„Głosu Pabianic" przyjmu-
4e interesantów codziennie od godziny 
11 - 12, w redakcji przy ul. Limanow­
skiego 11, 2 piętro, tel. 4. 

Wezwany przez tow. Marciniaka Józefa zet 
low. Mik Jan wpłacił zł. 500, wzywając tow. 
tow. Suleja Józefa, Maleckiego Józefa, Kru­
sze Czesława, Łuczaka Ignacego, Knopa Wla~ 
dyslawa i Jurgę Leona. 

Wezwany przez ow. Marciniaka Józefa zet­
wuemowiec Kociołek Mieci:yslaw wpłaca zł. 
1.000 i wzywa tow. tow. magistra Sieczkow­
skiego Feliksa, Nowaka Zygmunta, Milera Ro-

mana, Okoniewskiego Feliksa i Blonieckiego 
Czesława. 

Zetwuemowiec Bra!1er Mieczysław wpłaca 
zł. I.OOO, wzywając ob. Rakowskiego Zdzisła­
wa, kol. kol. Konrada Władysława, Maj~w­
skiego Jana, Paprockiego Szczepan::1, Bogu::> 
szównę Danutę. przewodniczącego Kalina o­
raz ob. ob. Stefańczyka Stanisława i Perkę Ka 
zimierza. 

Ośrodek Konfekcyjny Nr. 6 
nagradza przodownik6w pra·cy 

Dziś, w poniedziałek, dnia 26 kwiet- najlepsze wyniki swej pracy - pracow­
pia o godz. 13-ej w świetlicy Ośrodka, nicy umysłowi i fizyczni. 
przy ul. Warszawskiej 51, odbędzie się Na tej podniosłej uroczystości zetkną 
uroczyste wręczenie nagród przodowni- się po raz pierwszy poza pracą. robotni­
kom pracy za 5-ty etap wspólzawodni- cy i pracownicy Ośrodka ze swą nową 
ctwa. I dyrekcją. Edicard Ni.emiec. 
Równocześnie otrzymają premie za 

Wycieczki na Targi Poznańskie 
Gimnaz.fum Mechaniczne ma swoie własne stoisko 

Polskie Towarzystwo Krajoznawcze 
zamierza urządzić w dniach l - 3 maja 
\\')'cieczkę na Targi Poznat1skie. 
Również Dyrekcja Pai'istwowcgo Gi­

mnazjum .Mechanicznego organizuje wy 
cieczkę do Poznania dla personelu nau­
kowego i uczniów. Wy jazd nastąpi wie­
czorem dnia 1-go maja, powrót prze­
wid'ywany jest w poniedziałek rano do. 
i-f!o maja. 

Jak wiadomo Państwowe Gimnazjum 
Mechaniczne posiadać będzie na wysta· 
wie własne stoisko, umieszczone mię-

dzy pawilonami dui'isklm i angiclskiem. 
Zaznaczyć należy, że jest to jedyna 
uczelnia w Polsce, która uzyskała zezwo 
lenie na wystawienie swych eksponatów 
na Targach. 

W godzinach porannych zwiedzą wy­
cieczkowicze miasto a następnie udadzą 
się na Targi, gdzie spędzą cały dzie11. 
Wieczorem nastąpi odjazd. 

Niektórzy uczestnicy wycieczki pbja­
dą na koszt uczelni, pozostali winni 
wpłacić na przejazd i pobyt w Pozna-
niu po zł. l .240. (Jur.)· 

Prace Komitetu budow.v pom ników 
dla poległych żołnierzy polskich i radziecki eh 

W dniu 22 kwietnia r. b. pod prze­
wodnictwem p•ezydenta miasta ob. Do­
leckiego i w obecności staro.:ity pow. la­
skiego ob. Horodeckiego odbyło się po­
siedzenie Komitetu Budowy Pomników 
dla poległych w ostatniej wojnie żołnie-

K. K. O. w Pabianicach, gdzie Komitet 
otworzy specjalne konto na ten cel. 
Niewątpliwie fundusze zostaną zebra­

ne sprawnie i szybko,aby w dniu Wszy­
stkich Swiętych można było odsłonić 

pomrtiki. 
Po zako[1czeniu prac w Pabianicach 

w roku przys.iłym przystąpi się do prze­
niesienia zwłok ze wszystkich części po­
wiatu do Dłutowa. 

rzy polskich i radzie~kich. N d B• ł • 
Komitet przygotował nalepki 50-zło- aro OWY leg na prze QJ 

towe z wyobrażeniem pomników pol- Jak już donosiliśmy, w dn. 2 maja rb. Dziewczęta do lat 18-tu i chłopcy od 
skiego i radzieckiego - na sumę dwóch db d . . . . , · B' lat 14 do 16-iu wystartują do biegu na i pał miliona złotych. o ę zie się i w naszym nuesc1e ieg 

Nalepki te będą rozprowadzone w Pa- Narodowy na przełaj. Komitet Wyko· ~~~ 1~:-:~ r~i~E~~e ~z~~~t':ęJ~ i~:~żej 
bianicach i w całym powiecie. W Pabia- na~c~ Biegu stano~ią ob. ob.: Rza· do biegu na 1000 m. i wreszcie chłopcy 
nicach rozprowadzeniem zajmie się Ko- dzins1n ~ (przewodn~czący)' . Kussa, powyżej 18-tu lat - na 2000 mtr. 
mitet, zaś w powiecie Samopomoc Knopf, Kun, prof .. S1ecz~owski,_ Tom· Zgłoszenia do Biegu Narodowego 
Chłopska i Straż Pożarna Ochotnicza. . czykowska, UrbanKowski i Idasiak. przyjmuje clo dni~ 27 kwietnia br. 
Pieniądze będą przyjmowane przez I Program Biegu Narodowego jest na· włącznie przewodniczący cb. Rzadziń-

--... M1-m11l!lilii _________ 
1 stępujący: godz. 10-ta -- zbiórka za· ski w Zarządzie Miejskim. Wydział 

Z K01\U'l'l!:Tl1 J.\UEJSKlEOO 
Dziś, w poniedziałek, dnia 26 kwietnnia br. 

o godz. 16-ej odbędzie się posiedzenie kola 
Wydzfału Samorządowego. 

O godz. 17-ej - Fabryka Obrabiarek, o 
godz. 16-ej - Starostwo Powiatowe. 

Dziś, w poniedziałek, dnia 26 kwictnnia br. 
o godzinie 17·ej odbędzie się odprawa sekre­
tarzy kół. Obecność obowiązkowa. 

wodników na Placu Demokracji; godz, Aprowizacji, ul. Garncarska 7. 
10.30 - przemarsz na stadion PZPB; Zwycięzcy w Biegu Narodowym otrzy 
godz. l1-ta - stal't. mają cenne nagrody. 

Pr zyg o dy 
Jasia 
WieniniUJ Ogłoszeni~ drobne I 1111111111111111!1111111111111111111111111111111 

MADEJ Józef, wieś Bychlew 43, za­
gubił legitymację Ubezpieczalni Społecz 
nej. 56-g D - 025569 Idę do ZOO! Masz slonful 

ski. N a wstępie kol. Kalin odczytuje re­
ferat przewodniczącego Głównego Za­
rządu ZWM J. Zarzyckiego. Z kolei prze 
mawia przedstawiciel Woj. Kom. Współ­
pracy Organizacji Młodzieżowych, wy­
głaszając dłuższy referat polityczny, 
omawiający szeroko sprawy międzyna­
rodowe ze specjalnym naś'.v-ietleniem 
zagadnień IJ1łodzieżowych. 

Po reteratach wywiązała się dysku­
sja, która wykazała, że jedność organi­
zacyjna nie może być owocem improwi­
zacji, że musi ją przygotować rozwój 
młodzieżowych fonn pracy w każdej or­
ganizacji, wymiana i uzgodnienie my­
śli i poglądów. Aby osi~gnąć jedność, 
potrzebne jest celowe, planowe kształto­
wanie ideologii i praktyki związków 
młodzieży. 

Zjednoczenie młodzieży będzie organi­
zacją, w której wszyscy będą mieli rów­
ne prawa i równe obowiązki. 

Z kolei członek Ptezydium, kol. Fli­
siuk odczytał tekst rczolucji, stwierdza­
jącej iż młodzież zgromadzona na I Kon 
ferencji Aktywu 4-ch Organizacji Mło­
dzieżowych, docenia w pełni problem 
zjednoczenia· ruchu młodzie~owego w 
Polsce. -- Lena Kędzierska. 

„Dzień Oświaty'' 
w Pab ·a nicach 

W dniu 23 kwietnia r. b. odbyło s!~ 
posiedzenie Komitetu dnia Oświaty pod 
przewodnictwem ob. prezesa Koniliskitł,· 
go. Refer(.-wał ob. insp. Kaczmarski: Po­
stanowiono rozprowadzić na.lepki i li0 

;;ty of;:.tr, instrukcje i odezwy. 
W ni-:!rJzii:.JQ, dnia 2 maja zorgar.izo­

wana zuą~a1 · ic w mieście zbiórka ulkz­
na na cde walki z an ;:!t'abetyzrnem. 

Swięto Lasu 
W dniu 24 kwietnia r. b. w Pabiani­

cach i w okolicy odbyła się uroczytość 
Swięta Lasu. 

W Radzynach pod la.sem z(.lbrało się 
kilkaset dzieci szkolnych z okoliczny.eh 
wsi. Do .dzieci wygłoszono pogadankę 
o znaczeniu lasów, poczym dziatwa. 
przystąpiła do sad~enia drzewek. 

Pabianice przez cały tydzień sadzi­
ły drzewka na ulicach miasta, jak i w le­
sie miejskim. Ogółem posadzono ponad 
40 tysięcy sadzonek w lesie oraz około 
3 tysięcy w mieście. 
· Dziatwa s~kolna otacza miłością po­

sadzone przez siebie drzewka i wobec 
panującej suszy p0.dlewa sadzonki, aby 
rozwijały się pomyślnie. U. J. 

,, „. _______________________ ..._... ... ~:...:~~---------------------------------------.... 
Wydawca: WoJ. Komitet PPk (\ f.niiz1. :--.1,rrtitet RM~key.i11y. {ed. I AdlD.. Lód1.,f'iotrkowska86. Telefony: RMalr.tor Naez. 216-1ł. Sekretariat 254-21, Red. nocna 172-~l't 
DziaJ ogłoszeń: Piotrk<lwska 55. tel 111-50. Konto PKOVIl-1505.Zill Graf. rtl1f .• Pl!NA". ~ja Die MWrim•le "'"'i"~'1 "1noief u te1111inowv drnlr: oełó1r'iL 
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TEATRJ/ . !Ze .1uortu 
PANSfWOWV TEAflł WOJSKA POLSKIEGO T • • w I 9 7 
Dziś o godzinie 19 ar:yd-zieło Szekspira 1 • 

··?lelio". ~eżyse ria H. Szletyńskiego. Dekora- I ę cz a z w U' c ·I ę z a ar ę • 
CJe i kc;.;tiumy O. Axera. Na czele zespołu: I „ 
~f:~;;~;~!i~~sot;a;!~w~tcki, Maliszewski, . i zdebywa trzecie miejsce w drużynowym mlstrzestwle Polski 
Spozn:aiący się nie są wpuS12:czani na salę. 

TEATR POWSZECHNY I 
Dziś o godz. 1915 kom edia R. Matuszew­

skiego i J Ro jewsk'.ego „Gospoda p<>d Weso­

Gdy 7l!l.aila7Jiem &ię jw wielkiej obawy, <tby Warta zepchnęła I wym. 
wcroiraj w hali Wi· łódzkic.b włó.knia.rzy na ost-artnie miejsce w Walb. .,.,. wadze l_ekki~ pom.lędą' OT?D'­
my na dziesięć mi· końcrących s: ę mistrzostwach drużynowych. nem (TęciM), a Rs.ta.ia:alnem (Warta) &ekot\-
nut przed roZ'poczę· Walka much ~dnarka II (Tęcza) z Lidkem czyła się pierw111~ „gaffi\" sędrrló'llf punkto• 

łą Kukułką" . 
ciem &ię meau (Warta) w pierwiszej rundrzie nie był.a cieka· wych. ':"alkę tę n~s~y~ ul~iem wy~al Gry 
Warta - Tęcza, wa. Obaj przeciwn icy nic właściwie nie po· m:~. Jctory '"'.' drugi e~ ;lllldz'le P~Y wyró~a· 

Teatr „SYRENA", Traugutta 1 
Dziś teatr nieczynny z powodu próby ge- l ~-#'-:W~--..r---R--.:L 

neralnej. I t1-.,...:::::.------

l'EATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

przeko!llałem si ę, że kazali. Dopie.ro w drugim starciu Lidike roz· IlleJ p1~szeJ i tnOCieJ, iapewmł 1olrnt m1n1• 
sero·n bokserski w gryzł podta.tusi.alego już Bednarka („zamienił malną, ale wyiraini\ przewagę pul!JktO<Wll- Wy 
Łodzi już zamiera. stryjek siekierkę na ki jek") I do końca walki n ik _ remisowy nie ~ołM '.Yil_l r~em J~a.k 
LudZ'i pod<l9a wios· o.bijał „ojca" ile wlazło. Przeciwko zwycięstwu tak1eg.o pmte6•1A.1 n.a w1dowm, Jakim pl'Z)"Wllta• 
na, zieleń o-twafltych . Lidke go n i·kt nie ośmie;lił się protestować. no 11Wycięstwo Fok~. (W~~'.a) na~ _Marz.urem 

ul. Daszyńskiego 3ł. . boi ~k i _&ta.di~m~w. Druga w11'1ka ~kogutów) Mateckiego (Tę· (Tęc~) w wadze połsredmeJ, ,c~c1~z naiszym 
Dziś i codziennie o godz. 19,15 farsa Noela Ciemne wnętrze :i:a<lymioneJ hili sW'leciło cza) z Billkup6'k·im (WlllI'ta) by>ła podobna do zdaruem _werdykt ten był ~meJ r~.ącym od 

Cowarda „SEANS". Udział biorą: Hanna Bie- pus tkami. Ospały nastrój na krótką chw i<lę pierws.zej. Mate<lki ruszył dopi-ero na całego ~ra:.edruego. Bi\dź co b~dź ł-:'l~ur był . dwu· 
licka, Helena Buci:yńska, Halina Gluszkówna, p rzerwało dopiero ukaza1Itie &ię Wairty w rin w IJI run.dz-ie i zasypał Bi&k,upskiego lawiną k;ot~ :e n~ des.kach, w p1erws'Ll!OJ. rund.zie po 
Wanda Jakubińska , Michał Melina, Danuta g1:1. To warzyszy ło mu wiele gwirzdów i Zllla· cioslJw które je<lnak nie ws.zyistkie były cel· c10sqe w zołądek do 6, w_ drugieJ_ po ko.nitrz_e 
Szafl arska i Ludwik Tatarski. I k~w niezado~olenia. Warta przyjechała bo· ne i skuteczne, na 71WYcięstwo jednak Mat.ee- w_ sz~ę.kę do. 3. W m_e-c;llll &>tar~1u ~arrur fl-

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15-ej, w1e.m wczoraj do Łodzi w składzie tanc mo<:lllO ki za6tużył. Ill".2'1Ji\CY :i: ~1e1kll a~?lCJ~ ockob ,ł w;eie pu& 

tel 123-02 I odmiodz.onym, że nie było wi~lkiej nadziel na p · . k J _,_ 
1 

"'· .L~•·• (W) ~1ow, aJe n.1eistety, me wystairczyły one do 
· ' oglądan i -e walk emocjonujących a co go'1"6ze ior owcy u:""' (Tęc_:za) -:zyma~ . · 7JWYcię..twa. Z wyn::kiem remi!!Owym prędzej 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ .. LUTNIA" wy..stą.piła jeszcze z.cieko.mpleto•wana braiki~ po spacerk~ w p1 e•rw-sFZ~J rundzie, w ktoreJ Ju mo.g\ibyśmy 6 i ę pogodzić. , . 
Piotrk(lwska 2.43 Ad k. S · KJ' -•· · rek n~ chwilę znailazł si ę przyipadki»wo na de.'5 W wadze śr-e.dnieJ· Trz""'owski (Tl>/"'7;o.) zdo-

ams ie.go, zymury i ime<JA1ego. ka h t · ab al' · d : b' d· . · -r · · · · :c--
Ostatnie dni „ZEMSTA NIETOPERZA"', ' · c ·. os nLeJ z r 1 si ę 0 sie• ie w rugim był dwa purukty w. o„ w połcięzkieJ zaś mlo· 

k 'l 1 k _ Tc;:k, jakżeśmy przy;puszcza.J.i, w wadze dęż starem. . . . dy Malilk.iewi>C'Z (Tęcza) zlllliem:ył s.i ę z sHnym 
o!'.'.eret a . w b v-~·1. a h>~h· J. _S trauss~ :V d ~r~ kiej w Warcie mi·aił wakzyć Szymura, ale W_ trzecim 5'tMC1~ z.dopi!l~owa.ny. _przez WI· i dobrze zbudowanym Frank4em (Warta). 
m1eroweJ o sa. Z!e, co zienme_, a ~ nie zie _ę F.ra,nu ś z Adamskim spóźnili s.i ę na wagę i do~n~ę J_ur~ wdaje s i ę J~Z w b1Ja~yt:ę'. w (Była to o&tatnioa walka, gdyż Jaskóła na· 
dwa przedstaw1en1a o g,odz. l o.30 l 19.15 8 1-1 mus.:e.Ji oddać punkty w. o. W ten s.posób Tę- ktorei ~z1elm~ mu sekWl.d.uJe poi:nam.ak ~ w wet w towarzyskiej walce nie miał ochoty 
!ety WC7Pśniej do na~1yc;a - ul. Pi:1trkowska cza już po wadze prowa.dziła 4:0 i nie było rezultacie konczy waJkę :i: wynikiem remllSO· zmierzyć się 'Z Szymurą). 
nr 102, a od godz. 17-tej w kasie teatru. W 

1

. Markiewicz pomimo wie&ie-j ambkJf Ili.le 

niedzielę kasa teatru czynna od godz. li-tej . ŁKS • • k • • h d • mógł dwównać si1lniejs,ze.mu pNeciwnilkO'Wi, 

~e:::b.~~:;~0z::~~~:E~~ tel. 140-09 --OWI Ja os nie wyc o ZI ••• !!ór~~~że~:~y czyniły na łodzianinie W}rai-

Dziś i cod7'i.ennie o godz. 19.30; w niedziele S • • • 
4 

l ( O W tmzecim .-a. ~N.dewa <>dN!Wł nłe-
1 święta o godz. 16,30 i 19,30 „WIOSENNY AK zwyc1ę~a lod 11an : . ( : ) C<l utra<:onycli pu,nkolów, a4e w .umie 1"4.iKJł 
BIEG". poru.grał - wyinik remiso-wy, to dru<Ja „gaffa." 

Rl"pr C'.\'Rl' Nr I Plac Leonarda 
Cądz1enn ie o e. Hl .15 wi elki program <1trak­

cyjny pod dyr Dm - Dona 

Gra Baran, gra WłodMczyOC, że bramki można 6tI'Zelać nie koniecmie z panów pulllktorwyich, k~órymi byli: Marlc0>wslki 
gn „Mnich" (Hogendorf), a ja· ki:Lku kraików, o czym pami ętał AKS. (Slą.sk), Landau (WrocłlllW) i. Rosiń.s.Joi (W-wa). 
koś nie wychodi;i, ŁKS przegry· Przy &tanie 1 :O dla AKS-u (;!6 min. Wie- Z. Kir. 
wa mecz za meczem„ czorek) w drugiej minuaie Włodarczyk :zła· 

Teatr Kukiele'< R1 Pil Nawrot 27. 
W każdą niedz [e l ę i święto o godz. 12-tej 

widowisko kuk iełkowe p t. „Dr Doolittle w 
Afryce" codziennie widnwl.skn d1a dzieci 
szkół powszechnych 

Rzeczywi ście jaki ś pech pnz;e- pał ,piłkę ręką aty obroni ć goiła i tak piJlka 
śladuje w tym roiku nasze dru· „jak ta lala" ugrrzę.zła w siatce z rzutu kar· 
żyny ligowe, a zwłaS>Zcza ŁKS. ne-go, który egzekwo·wał Kulig. W 6 minucie 
Bo we4:my na przykład wczoraj- Łącz pairtoU 1l-61lcę dla ŁKS-u, a w 36 i 43 
szy mecz. W pienwi-zej połowie minucie Spod"Zliej a „zasuwa" dals'Ze dwie br.am 
o wiele więcej z gry mieli gos· ki i ustala wyntlk 4:1(1 :O) . Ho.norowy pUJtkt 
po<larze, ale w ferwor.ze prze- zdol)ył ŁKS wskutek samo•bó;czej bl'amki AKS 

prowadz8 .n vch atak ów LKS zapomruiał o tym, w 34 mi•nucie. 

ADRIA - „Skarb Ton.ana", godz. 16.30, 18,30, 
20 30: w niedz. 11.30. 

BAł'JTYK - „D1Jf.7e Czarnych", godz. 17, 19, Program radiowy na dziś 
21: w niedz. 15 1 12.04 Dziennik. 12.25 Konc ert Orkiestry Dę-

8.A Tl{A - „Dziewcze z Północy", godz. 16,30, I tej . 12.50 (Ł) Ro71Dwwa a: Wo j. Komendantem 
18.30. 20,30; w niedz. 14,30. ,Służba Polsce"" płk. Koźlukiem. 13.00 „Na 

GDYNIA - .. Program Aktu;ilno$cl Kraj I wiejsk ą nu tę" . 13.20 Przerwa. 14.00 P i eśni Na­
. Zagr. Nr 8. godz. 12, 13, 14, 15; w n ~edz. 12, ro llów S łowiarhk:ch. 14.20 Muri ykil' 14.30 Po-

13 i 14 · gadanka dla d-z ;eci. 14.40 Pogadank a sportowa. 
GCYNIA -: , .Mściwv Jastrząb", godz. 16, 18,30, J l 4„50 (Ł ) „Prezentu jemy . slo1wnych a.r tys>tów. " 

21; w medz. 14 30. (płyty) . 15.10 (Łl „Pierw6?e łódzkie manifes la· 
HEL -: „Zielon;i Dolina", godz. 16, 18,30, 21 ; I <.ie ma jowe". 15.20 (Ł) Chwi.la muzyki. 15.23 

w nied z. 13,30. I Ł) Wi.ad0m . lokJlne. 15.30 (Ł) Rozma i toś-r1. 
MUZ ·\ - „Mr. Smi th jedzie rlo Waszyngto- 16.00 D; 'f'rn n;:ic HJ.20 fŁ) ,.Zaqadlki mnzvc1ne". 

16.40 „Dzi&.:'.ń>two Chopina". 17 .00 Muzyka 
J)Olpularna. 17.30 Przegl. tygodnia. 17.45 RUL­
„Atomy mbina ub<l j ać" , wykład dra 'J. Ray­
sk ie90. 18.00 Koncert rozrywkowy. 18.45 „Za· 
kJęty dwót". 19.00 „Muzyka dla w5eystkich". 
20.00 DZ: enn'. k. 21.00 (Ł) Muzyka z. płyt. . 21.25 
(X) Omów. p rogr. lok. na iu tro i komunikaty. 
21.30 Konceflt mu.zyki ludowej. Transmisja z 
Czechosłowac j i (Brno). 22 .30 „Cie kawostki li· 
terack ie". 22.35 Muz.vka ta.nec.zina. 23.00 Ostat­
nie wiadomo5ci. 23.30 Zako1kzenie audyicji i 
Hvmn . 

nu '', godz. 17,30, 20: ~ niP<lZ. 15. I ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Poranek ,.Przygody Nr1 s redina" - godz. 16. STYLOWY - „Mall detPkt:vwl'', ~odz. 16,1:'>, WISŁA - „Moje Uniwersytety", godz. 16, 

i'OLONIA - „Ostatni etap'", godz. 16, 18,30, 18.15. 20.15: w niPdz. 14.15 18,30, 21; w niP<:l7. 13,30. 
21; w ni edz. 13.30. Poranek „Czapajew", godz. 14,15. PoranPk o godz. 13. 

PRZEDWIOŚNIE - „Na tropie zbrodnt. ŚWIT _ „Niebo czy piekło", godz. lS,30, 18,30. WŁÓKNIARZ - „Wśród ludzi", godz. 17, 
godz. 17, 19,.21; w niPdz. 15. 

20 0 
19. 21: w niedz. 15. 

ROBOTNIK - ,,GU'"ernantka'', godz. 16, .3o; w niedz. 14·3 · WOT NO"'C P1"ro"ow" godz 18 30 18 30 
N J 0:. - n 1' I o > I > > 

18 30 21 · d 15 I TĘCZA - „Mal! detektywi", godz. 17, ·19, 21, 20 30 · d 14 30 , , ; w me z. . , ; w nie z. , . 
ROMA - „U progu tajemnicy", 16,30, 18,30, w nledi. 15. ZACHĘTA - „Bitwa o szyny", godz. 16,30, 

20 30 · d 14 "0 I Poranek „Nauczycielka wiejska", godz. 13. 18 30 20 30 · d 14 30 . ; w nie z. .... . . . . : w- me z . . 
REKORD - „Pani Miniver"', godz. 15,30, 18, TATRY - „Dwulicowa kobieta·•, godz. 17, Poranek „Go11l", ~odz. 14,30. 

20 30: w niedz. 13. 19, 21; w niedz. 15. 20; w niedz. 14.30. · 

GEN. MIECZYSŁAW MOCZAR 

-. O_ NIE~D).„l[G~ 
BRYGADY AL - ZIEMI KIELECKIEJ -

W AKCJI BOJOWEJ 

H „No już . teraz" - odzywa się Władek­
„nie będą mieli co ratować . Spali się wszy 
stko wraz z podkładami leżącymi na to· 
rze". 

W -dużej mier'zP przyczyniły się P. T. 
R.-y (rusznice) do tego, że ogień tak gwał· 
townie się pa!ił. 

Rozbite cysterny wylewały z siebie 
całe tormy benzyny, która jak krew po­
trzebna jest stalowym potworom _armii 
niemieckiej. 

• * • 
Pierw~zą taką rusznicę otrzymaliśmy 

v. prezencie w grudn'u 1943 roku w lasach 
porczewskich, od oddziału sowieckiego 
przybyłego z za Bugu im. „Czepigi". Pa· 

Padł nzkaz: „Do pociągu i podpalić I Zwycięstwo to upewniło nas, że w bi- trzę na płonący pociąg i przypomina mi 
go". tw ie o drogi żelazne, które w czasie woj- się jak w drugiej ?Ołowie kwietnia 1944 r. 

Skoczyliśmy na platformy, na których n:y odgrywają decydującą rolę - posiada· do lasów porczew•kich przybył na inspek· 
znajdowały się samochody przygotowane my poważne szanse w pokonywaniu wro· cję Gł. Kom. Armii Ludowej - gen. 
w każde; chwili do odjc>zdu . Ostrzelano ga. Szczególnie teraz, gdy Armia Radziec· Rola. 
wszy stkie boki, z k tóry ch wyciekała ben· ka i W ojsko Polskie dobili do prawego Por. „Kolka", mój adiutant zapytał 
zy na i pociąg podpalono. Nasze zdobycze-'- brzegu Wisły tworząc: nawet przyczółki mo mnie, czy może „uspokoić" pociąg . . 
radiostacia z bydlęc2go wagonu i szereg stowe na Sandomierzu i bardzie; na pół- Po 2 - 3 j:!odzinach padła seria strza­
innvch cennych rzeczy. noc w okolicach Chodczy, nasza akcja w łów w pociąg, który zasyczał, zasapał i w 

Długi czas p lonęła łuna nad miej~cem walce z transportem niemieckim przyczy· końcu stanął. „Kolka" wrócił i zameldo-
naszegu zwycięstwa . ' nia się do zwycięstwa. wał, że zadan ie zostło spelnione, za co 

Niemcy n~e >:dawali sobie 5prawy, że Przy zdobytym poci ągu zgromadzili się otrzymał pochwałę b~znośrednio od gen. 
to dopitro począt~k. W a kcji tej odznaczyli wszyscy oficerowie i żołnierze. Chorzy i „Roli". • * • 
się odwagą w szyscy pa rtyzanci. Była to ranni Zcipomnieli w tei chwili o swych do· Opowiadałem towarzyszom te wspo· 
druga z kolei zw··c~ęska bitwa bez żadnych legliwuścich. „Długi Janek'' śmiał się po nieni.a. 
strat z naszei stron y . przyiacielsku i zacierał ręce chwaląc za Gawędząc doszliśmy do naszych tabo· 

. Należy podkreśli ć, że wróg był tak za- dzi E.lną postawę w czasie walki szczególnie rów, ~dzie zarządziłem krótki odpoczy· 
skoczony. że nawet n i() u .silował do nas ty ch chłoo"ÓW, którz '/ nrzed paroma dnia- riek. Je.:;;teśmy w lasach w okolicach świ-
stn.. elać. Vh m rH'nqo to d u ·ha na.-,zv ch żoł- mi nrzvbyli do oddziałów. n.iei G :'\ rv. 
n ierzy , ;,tórzv tern C7 u li. 7.e oprzeć si ę nam Ogień ieraz syczał i oo czasu do cza· Po kilku rniesiąc<irh .Niemcy na samo 
n ic i n ikt n ie jes t w sta nie. <; u wybuch granat~ przecinał powietrze. wspo-m.nirnie świniej Góry trzęśli się ze 

Było to na ~ze pier wsze zwyci ęstwo. ·już ~{.ręby dymu z palących się samochodów. j ·tra chu. Nć1zywano nas dużą bandą komu­
iako zw arte; iednric t ki. ocl11ies;rm e w wal wagonów i benzvnv zaciemnialv calv ho· r. istyczną, zrzuconą przez Armie Sowie· 
ce z transoortem" n ieprzviacielskim. rvzonl - ~ką. 

Cayi Cl.KS) 
dragi w W arsaawle 

W Wal'Sflawie wyścig koł.a.TtSłd o pochc 
płk. Konoa:rzc.ws.kiego (100 k.lm.) wygrał Wiś· 
ruiewsk.i (War•SZ<llWa) 'Przed Czyiem (ŁKS) i Ga· 
brychem (Odzież . - Łódż). Na C"Zwa:rtym miej­
scu upilasował się Leśk!e.wia (Odzież - Łódi), 
na siódmym

1 
Wojdes.zek (Partyzillilt - Łódź). 

Wyniki ligo-we 
Wisł<t - P0>lo.nia (Bytom) 5:0. 
Polonia (WdJilSIUlwa) - Widzew 
\Va.rta - Garbarnia 5:0. 
Ruch - ZZK 2:0. 
Cracovia - Rym-er 2:1. 

(ł.ódź) IM. 

6-TE SMIERTELNE K. O. NA RINGACH 
AMERYKAŃSKICH 

NOWY JORK (obsł. wł.) . W Ameryce ida­
rzył s i ę już trzeci w tym roku wypadek 
śmierci p-ięściar21a po w<tke. Wczoraj a:marł 
w 6Zpitalu, w k ilika godzin po meczu, 19-letni 
Ja.c.kte Darthard. 

Podczas · swej walid z LytteJem, Dar-thaird 
otrzymał w szóst~j . rundzi~ '6erię 6ilnych cio­
sów, po której osun11ł się ill<ll de&k.i, tracąc przy 
tomność. Nieiprzytommego z.a.braJIJo pl'0'6to i 

nin.gu do 'SZJpita!a , gdzie zmarł w k illka godzil'l 
po przywiezieniu, nie odzyskaW&'Zy przytom· 
ności. 

Zgo-n Dart'h.a.rda ~t jut szóstym w t}'Ul ro­
ku na świecie wypadkiem śmierci po wailce 
boksersk;ej. 

Okoliczne lasy obejmowały obszar prze­
szło 10.000 ha. 

Teraz dopiero. zaczynało bractwo na­
pływać do wojska. Stan jedn·ostki prze­
kroczył 600 Polaków i około 300 żołnierzy 
radzieckich. Wielu z nich w okresie ofen­
zywy przekroc.zyło Wisłę i wpadłszy na 
lewy brzeg Wisły w niemiecki kocioł po­
szukiwało schronienia w lasach. 

Odebraliśmy jeszcze jeden zrzut, już 
na terenie naszej stałej bazy. Odbyliśmy 
odprawę, na której zapadła uchwała, że 
oddział organizacji „Świt" dokooptuje 200 
ludzi i stworzy brygadę „świt". Tradycje 
uowstania „Świtu" na terenach Iłży chcie­
liśmy utrzymać. Na dowódcę brygady na­
znaczono dotychczasowego dowódcę por. 
„ł,okietka", zastępcą mianow2no por. „Or· 
kana". Kpt. „Wiślicz" wszedł do sztabu 
obwodu. 

Tak powstała druga brygada imieniem 
, Świt'', która otrzymała za zadanie ścią­
~nąć garnizon ze swych terenów w celu 
uzupełnienia swej jednostki i osiągnięcia 
pełnej siły 1500 ludzi. . . 

Radiostacje działały dzień i noc. Kon­
takt był nawiązal)y o każdej porze. Poda· 
v..aliśmy r ichy wojsk i pociągów, przesu· 
waiących si~ na nieprzyjacielskich tere­
nach. 

Ze Stęporkowa przybyli łącznicy z mel­
dunkiem, że w stronę Odrowąia (pow. 
Końskie) ma wyruszyć za kilka godzin po· 
ciąg za łado\\ any amunicją. Członek naszej 
1rga.nizacii powiadomił łącznika, by ien 
dał znać o powyższym do sztabu. Saszka 
natvchmia;;t połączył się z Lublinem, prze­
kazuj ąc pov:vższv meldunek. 

tn_ e. n.) 
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